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MIĘDZYPARTYJNY. STRONNICTW POLITYCZNYCH 
Włocławek, sobota/niedziela 27/28 kwietnia 1946 roku. 


Cena 2 złote 


Trzecie powstanie górnośląskie 


Dzień 1 maja 1921 r. Na teren ple- 
biseytowy Górnego Śląska dotarła hio- 
bowa wiadomość: do Londynu wy- 
szedł raport Komisji Koalicyjnej z 
wnioskiem -o podzielenie Górnego 
Śląska! Polsce miał przypaść powiat 
Pszczyński, lwia część powiatu Ryb- 
nickiego i mniejsza część powiatu 
Katowickiego bez miasta Katowic. 
Pozostały teren plebiscytowy miał 
wrócić pónownie pod ciężkie zgi 
miewoli teutońskiej. 

Na takie postawienie kwestii, moc- 
miej zabiły patriotyczne serca Pola- 
ków. Jakto, zrywa się bunt, ponowna 
niewola! Dwukrotnie już krwawili- 
śmy! Nasza ofiara nie może iść na 
marne, Raczej zginąć! Zginąć z bronią 
w ręku, niż jeden dzień nadal pozo- 
stać w niewoli. 

Tak sobie powiedzieli ci, co całym 
sercęm i zapałem garnęli się do Pol- 
ski. Oni przeczuw ali, że ziemia śląska 
mie wróci do Macierzy, drogą targów 
dyplomatycznych. Oni wierzyli tylko 
w czyn! 

Wypadki potoczyły się stosunkowo 
bardzo szybko, mimo panującego pod- 
niecenia, spokojnie, systematycznie. 
Z 1 na 2-go maja, czołowi przewódcy 
©oranizacji powzięli ostateczną decy- 
zję: „Żyć, albo nie żyć”! 

Drugiego maja ledwo brzask świtu 
ukazał się na niebie, wszystko było 
przesądzone. Komendanci powiatowi 
otrzymali z inspektoratów rozkaz ru- 
szenia w nocy z 2 na 3-go maja o godz. 
2-ej. Rozkaz o ruszeniu z Komend po- 
wiatowych dotarł szybko do najmniej- 
szych jednostek, najmniejszego od- 
działu. Każdy, kto prawdziwie kochał 
Polskę i kraj swój, czekał w naprę' 
żeniu. 

Żadna miejscowość terenu plebiscy- 
towego nie chciała znaleźć się na sza- 
rym końcu w chwili, gdy na dziejo- 
wym zegarze wybije godzina wolno- 
ści. 

Już. przed północą poprzecinano 
najważniejsze połączenia telefoniczne 
i telegraficzne, by Niemcy nie mogli 
się nimi posługiwać. Potężny huk wy- 
sadzonych mostów przez oddziały de- 
strukcyjne Wawelberga, były jakby 
jhasłem: „Do bri“! 
| Z błyskawiczną szybkością i wro- 
dzoną zawziętością poszedł w Śśmier- 
śelny bój powstaniec śląski, Podczas 
krwawej akcji czuł gniotący go bunt, 
rozpacz w sercu, a przytem zachował 
aimną krew. 

O godzinie 2-ej w nocy wiele miej- 
scowości znalazło się w ręku powstań- 
eów. Przy większych punktach oporu, 
wre zażarta walka. Wczesnym ran- 
"kiem w większej połaci kraju, pow- 
stańcy górują nad Niemcami, 

Silna spracowana dłoń powstańca 
śląskiego, w kilkanaście godzin zado- 


kumentowała niewierzącej koalicji i 


Niemcom, że walczyła za Świętą spra” 
wę, za LE zatr : 


„zapałem i niepożytą energią, 


Po raz trzeci z rzędu, powstaniec 
śląski zdał egzamin. zdolności zdoby- 
cia ukochanej wolności, Czyn pow- 


stańca skorygował na korzyść Polski 


początkowe zamierzenia dyplomatów, 
czyn powstańca dał Polsce cenny 
szmat ziemi wolnej. 

Egzamin i czyn ludu polskiego, 
Górnego Śląska, był wynikiem harmo- 
nijnego poczyrńania przywódców i 
szarego żołnierza od kilofa, młota lub 
pługa. W szeregach powstańców nie 
było generałów, jak u Niemców. Ci, 
co zza cE „robotę“, przewyż* 
szali wroga inicjatywą, poświęceniem, 
Każdy 


powstaniec poszedł do walki z umiło- 
wania wolności, z chęeią poświęcenia 
się dla własnej, rodzinnej ziemi, zda* 
jąc sobie sprawę, że walczy © przy- 
szłość swoją i swego dziecka. - 
Trzecie powstanie! Walka i trud lu- 
du, śmierć bohaterską przeszło tysią- 
ca dobrych synów Polski, poniewier:* 
ka i tułaczka. Trzecie powstanie! Bez- 
przykładne często ofiary bohaterstwa 
zwykłego górnika, którego rodżzina 
cierpiała w domu równocześnie nie- 
dostatek, a nawet głód. ć 
Obchodząc dziś 25-cio letnią rocz- 
nicę wybuchu trzeciego powstania, 
ze czcią wspominać nam należy boha- 


= 


terswo ludu śląskiego i licznych boha- 
terów, którzy w walkach tego powsta- 
nia złożyli swe młode życie Ojczyźnie 
w ofierze, 

Dziś, obchodząc tę chlubną roczni- 
cę, możemy być dumni, że ofiara zło” 
żona z krwi przez najlepszych synów 
ziemi śląskiej, nie poszła na marne. 
Dziś cieszymy się, że ci, co wtedy po- 
zostali po drugiej stronie sztucznej 
granicy, a było ich kilkaset tysięcy 
przeżywających gehennę niewoli XX 
wieku, <loczekali się radosnej chwili 
połączenia z Macierzą. 

M. Drzymulski 


Szczegóły wykradzenia zwłok Mussoliniego 


MEDIOLAN (SAP) Zachodzi obawa, 
że sprawcy, owe Ja at ze wspól 
nej mogiły zwłok Benito Mussolinie- 
go. bedą również próbowali wykrąść 


jego spreparowaną czaszkę. — Jak 
informuje jeden z pracowników tutej: 
szego instytutu medycznego, mózg 


wyjęto zanim ciało Mussoliniego zo” 
stało pogrzebane. Część mózgu wysła* 
no następnie do Stanów  Zjednoczo- 
nych dla dokonania sekcji, reszta — 
ząkonserwowana w specjalnym słoju 
— znajduje się w mediolańskim In- 
stytucie Medycznym. 

Policja mediolańska rekonstruuje 
wypadki, związane z wykradzeniem 


Zawsze 


Głównym zagadnieniem międzyna- 
rodowym staje się problem nie- 
miecki. Wszystkie oznaki na nie- 
bie i ziemi wskazują, że mimo prze: 


granej wojny Niemcy niczego 
się nie nauczyli, że próby podej- 
mowane przez rządy sojusznicze 


wyrugowania zakorzenionych w du- 
szy nawet przeciętnego Niemca po” 
jęć i poglądów hitlerowskich, oraz 
przekształcenia jego psychiki, nie na- 
trafiają na grunt podatny. To też nie 
dziwnego, że rośnie nie tylko u nas, 
ale i na zachodzie nieufność co do 
skuteczności stosowanych dotąd me- 
tod wychowawczych wobec Niemiec. 
Nie kto inny, -jak rzecznik amerykań- 
skiego dowództwa wojskowego w 
Berlinie ujawnił w tych dniach, że 
pewne koła niemieckie pracują już 
mad rekonstrukcją sztabu generalne- 
go. Go to znaczy, wie u nas każdy w 
Polsce, 

W równym stopniu -zdaje sobie z 
tego sprawę Francja. Świadczy o tym 
stanowisko zarówno rządu francu- 


skiego i kierujących francuskich par- 
tii Pio Aani m PARIBAŃ © się 


zwłok Mussoliniego jak następuje: 

Sprawcy przesadzili dwa niewyso- 
kie ogrodzenia od tylnej strony cmen- 
tarza, odkopadj grób Mussoliniego i 
ciało jego owinęli workiem lub zasto- 
ną i ponieśli do samochodu, który 
skierował się w stronę Gallarete, nie* 
wielkiego miasteczka, położonego oko- 
ło 30 km. od Mediolanu. Tutaj dalszy 
ślad się urywa. 


RZYM (SAP) Jak informuje prasa 
włoska, od pewnego czasu krążyły po 
Mediolanie ulotki, propagujące po- 
gląd, że niezależnie od tego, co się 
myśli o Mussolinim, „należy on do hi- 


Niemcy 


postawienia na porządku dziennym 
obecnej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych dla przygotowa* 
mia traktatów pokojowych, zagadnie- 
nia niemieckiego, żądając w szczdgól- 
ności: matychmiastowego włączenia 
do francuskiego systemu gospodarcze” 
go — Zagłębia Saary, długotrwałej 
okupacji obszarów, położonych na le- 
wym brzegu Renu, oraz umiędzynaro* 
dowienia Zagłębia Ruhry. (SAP) 


storii“, a wobec tego ma prawo do po- 
grzebu, — „Napoleon również dopro- 
wadził Francję do wielkiej klęski, a 
jednak nikt nie kwestionuje mauzo- 


leum w gmachu Inwalidów’: — głoszą 
te ulotki. 
We wtorek w pobliżu rzymskiego 


dworca centralnego policja zaareszto- 
wała agitatora, podburzającego tłum 
przeciwko obecnemu rządowi. Faszy- 
sta ukazał zebranym ogromną foto- 
grafię Mussoliniego. Policja ustaliła, 
że mówca nazywa się Silvano Giannir 
mi jest obywatelem-włoskim, urodzo* 
nym w Odesie. 


| Zamach na prezydenta 


MONACHIUM (ZAP) Wywiad ame- 
rykański wykrył spisek byłych ofice- 
rów niemieckich, którego celem było 
zamordowanie prezydenta Bawarii 
Hoebnera oraz 400 innych Bawarczy- 
ków, współpracujących ze Sprzymie” 
rzonymi. Spiskowcy zamierzali prze- 
prowadzić masowe mordy. jednego 
dnia. Aresztowano 80 spiskowców. 
Dalsze aresztowania w toku. 


Walki o więzienie w. Mediolanie 


MEDIOLAN (SAP) Oddziały policji 
i wojska, wzmocnione przez czołgi, 
atakują w dzień i nocą zamienione w 
fortece więzienie San Vittore. Rozpo” 
częty w poniedziałek bunt trwa w 
dalszym ciągu. Ubiegłej nocy oddzia- 
łom wojskowym udało się zająć bez 
oporu budynki, leżące. poza obrębem 
samego więzienia. 

Dowódcy wojskowi przygotowują 
plan generalnego ataku na uzbrojo* 
nych Sobów. 


Liczba zabitych wśród więźniów 
wzrosła do cyfry 6 osób w wyniku 
walk, staczanych przez 2.500 zbunto* 
wanych więźniów w więzieniu San 
Vittore. Jeden z więźniów jak podaje 
policja, został zabity przez swoich 
towarzyszy w wyniku walk, jakie to- 
czą się wewnątrz oblężonego więzie- 
nia pomiędzy zwolennikami natych- 
miastowego poddania się a grupą wię: 
źniów, którzy: chcą walczyć w. dal 
sgh ciągu. 


Premiowa Pożyczka Odbudowy Kraju naprawi zniszczenie wyrządzone Polsce przez Niemców! 
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- czy to jednak aby robotnik i inteligent 


Str. 2 


GDYNIA (ZAP) W dniu 19 kwietnia 
br. o godz. 8 rano przybył do portu 
gdyńskiego na nabrzeże duńskie 
szwedzki prom „Drotning Victoria“. 
Prom został przycumowany do spec- 
jalnego nabrzeża z torami kolejowy- 
mi, które można podnosić i opuszczać 
stosownie do wysokości torów promu. 
Po przybyciu statku-promu polska lo- 
komotywa wyciągnęła piękny szwedz- 
ki wagon sypialny, który następnie 
został przesunięty na tory Gdynia — 
Warszawa i w ten sposób zapoczątko- 
wał pierwsze podróże Sztokholm — 
Warszawa. W wagonie tym przy- 
byli do Polski kanadyjczyk gen. C. 
M. Drury, kierownik dla spraw UN 
RRA w Polsce, oraz przedstawiciele 
kolejnictwa szwedzkiego i członkowie 
misji szwedzkiej w Polsce, którzy od- 


* 


Na Pożyczkę 


Zawsze patriotyczny Świat pracy, 
zawsze gotów wypełniać swe obowsąz- 
ktobywatelskie w pierwszym szeregu 
i tym razem daje piękny przykład zro- 
zumienia konieczności uzyskania z 
subskrypcji jak największej sumy, 
niezbędnej do odbudowania zniszezo- 
nego kraju. 

Jak wiadomo dla świata pracy Na: 
czelny Komitet Obywatelski nie na- 
znaczył określonych norm. Nie zna- 


Kat Grecji aresztowany 


BADEN-BADEN (ZAP) W strefie 
francuskiej został aresztowany gen. 
Loehr, pierwszy dowódca niemiecki 
w Grecji po jej zajęciu przez armię 
niemiecką. . 

W płdn. , Sehilezwigu aresztowano 
dowódcę Wehrwajfu. 


Arszenik w chlebie 
obozowym 


NORYMBERGA (ZAP) W jednym z 
obozów jenieckich dla SS-ów w pobli- 
żu Norymbergi stwierdzono zatrucie 
arszenikiem u przeszło 2.000 jeńców. 
Okazuje się, że arszenik był dosypany 
do chleba, wypiekanego w pobliskiej 
piekarni. Tajemniczej tej sprawy bliż- 
sze szczegóły nie są nam je%cze zna- 
ne. Wypadków śmiertelnych nie za- 
notowano, nikogo nie aresztowano. 


Zdemolował mieszkanie 


WARSZAWA (SAP) Właściciel po- 
sesji przy ul. Grodzieńskiej 7, 18-letni 
Wacław Witman, będąc lekko „pod 
gazem udał się do lokatora swego 
domu, Jakubowskiego, żądając od nie- 
go pieniędzy na wódkę. Gdy Jakubow* 
ski odmówił, Witman zdemolował mu 
mieszkanie i cegłami powybijał szyby, 


Milicja Obywatelska XIV Kom. 
przy ul. Wileńskiej 11 zatrzymała 


awanturnika w areszcie do wytrzeź: 


wienia. 


GAZETA KUJAWSKA 


Pierwszy pociąg ze Szwecji 


byli próbną podróż na promie, W po- 
wrotnej drodze zostało załadowane na 
prom kilka wagonów towarowych z 
węglem, które wysłano do Szwecji. W 
ten sposób została już nawiązana bez- 
pośrędnia łączność kolejowa. pomię: 


dzy Sztokholmem i Warszawą. Nor- 
malna komunikacją kolejowa Sztok- 
ħolm — Warszawa została rozpoczę: 
ta 26-go kwietnia r. b. Promy z po 
ciągami będą kursować dwa razy w 
tygodniu. 


Wrocław zginął X EBACHĘDUJ 


WARSZAWA (ZAP) Ukazała się w 
sprzedaży mapka Rzeczypospolitej 
Polskiej w nakładzie Instytutu Karto- 
graficznego „Glob“ J. Chodorowicza 
w Krakowie, Mapka wydana jest w 
formacie pocztówki, co zapewnić jej 
może duży nakład, wydawcom duże 
dochody a równocześnie samą mapka 
spełnić może pożyteczną rolę propa- 
gandową zwłaszcza odnośnie Ziem 
Odzyskanych. Przy tym wszystkim 
jest jednąk pewne „ale“, 


dbudowy Kraju 


pracujący nie wypełnił swego obo- 
wiązku obywatelskiego według najle- 
pszej woli, Oto dwa piękne przykła* 
dy. Wojskowi pracownicy” Minister- 
stwa Spraw Wojskowych subskrybo- 
wali 2 miliony złotych. Charaktery- 
styczny jest również przykład Pań- 
stwowego Zakładu Emerytalnego, któ- 
ry znajduje się dopiero w stadium or- 
ganizacji. Nie przeszkodziło to jednak 
aby jego nieliczni urzędnicy subskry- 
bowali 136 tys. złotych. 


Otóż najbardziej drobiazgowe 
szukiwania nie pozwalają 


po” 
na ustale- 


nie położenia miasta Wrocławia. Wro ° 


cław jest wprawdzie bardzo zniszczo* 
ny, nie na tyle jednak, aby można go 
byłó skreślić z.mapy. Tymczasem na 
mapce „instytutu kartograficznego* 
jest wiele małych i nieważnych miej- 
seowości a Wrocławia nie ma. Rzeczy- 
wiście — ,„propaganda”, 
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Szabrownik cudzego mienia. 


WARSZAWA (SAP) W piwnicy znir 
szczonego przez działania wojenne i 
przeznaczonego na rozbiórkę domu 
przy ul. Wiejskiej 18: rozległy się ja- 
kieś podejrzane huki. Przechodnie 
słyszełi wyraźnie, że ktoś przerzuca 
gruz i przekopuje ziemię. W chwilę 
potem, naskutek wstrząsów u funda- 
mentu domu, zawaliła się cała ściana 
kilkupiętrowego budynku. Szczęściem 
w jednym, znajdującym się tam skła- 
dziku z żelastwem nie było nikogo. 
Nikt z przechodniów, ani też sprawca 
wypadku, niefortunny poszukiwacz 
cudzego mienia, nie został ranny. 

Gdy przybyła sekcja III oddziału 
straży ogniowej nad miejscem kata- 
strofy wznosiły się jeszcze tumany 
pyłu. Na ślad szabrownika nie natra- 
fiono. W sprawnej akcji strażacy za- 
bezpieczyli ruiny. 


Obóz Przymusowej Pracy dla niemców 


KATOWICE (ZAP) Przy kopalni 
Mikulezyce w pow. bytomskim istnie- 
je Obóz Przymusowej Pracy dla 960 
jeńców wojennych, w tym 197 inter- 
nowanych. Obóz ten niczym jednak, 
prócz nazwy, nie przypomina pamięt- 
nych obozów niemieckich. Nie ma w 
nim krematoriów, nie ma komór ga- 
zowych. Jest natomiast wzorowa świe 
tlica, z radiem. ii różnymi rozrywkami 
umysłowymi, dobre książki. Jeńcy. 
mają własne zespoły muzyczne, ama 
torskie kółko sceniczne, wzorowo 
urządzoną i czystą izbę chorych pro- 
wadzoną przez oficęra niemieckiego, 


Uznanie dla polskiego pianisty 


WARSZAWA (SAP) Utalentowany, 
bo zaledwie 23-letni pianista, wycho- 
wanek  Konserwatofium Warszaw“ 
skiego — uczeń prof. Margenty Tro- 
moini — Andrzej Wasowski, znako- 
mity odtwórca utworów Chopina, 
przebywa na wygnaniu w Wiedniu. 
Artystą koncertuje w stolicy Naddu- 


najskiej, ciesząc się niezwykłym uzna* 
niem. Sława polskiego pianisty dotar- 
ła za Ocean. Prasa amerykańska roz- 
pisuje się na temat młodego polskie- 
go muzyka. W dziennikach amery- 
kańskich utarła się nazwa o Wasow: 
skim — „Chopin redivirus*. 


Rejestracja osób Z prawniczym wykształceniem 


WARSZAWA (SAP) Zgodnie z art. 
1 dekretu z dnia 22.11.1946 r. o reje 
stracji i przymusowym zatrudnieniu 
we władzach wymiaru sprawiedliwo* 
ści osób, mających kwalifikacje do 
objęcia stanowiska sędziowskiego, w 
dn. 29.IV.1946 r. upływa termin reje- 
stracji osób, posiadających wymienio- 
me wyżej kwalifikacje. 

Adwokatów: zgłaszają do Ministćr- 
stwa Sprawiedliwości właściwe Rady 
Adwokackie. 

Od obowiązku rejestracji: zwolnieni 
są: posłowie do Krajowej Rady Naro- 
dowej, ministrowie i podsekretarze 
stanu, profesorowie, docenci i pomoc: 
nicze siły naukowe polskich uniwer- 
sytetów państwowych, osoby pełniące 
czynną służbę wojskową oraz sędzio- 
wie, prokuratorzy, asesorzy sądowi i 
etatowi funkcjonariusze państwowi 
w czynnej służbie. 

Osoby, podlegające obowiązkowi re- 
jestracji, w razie niedopełnienia tego 


Nowa siedziba 


SZCZECIN (SAP) Władze polskie 
przejmują teren na północ od Szcze- 
cina z miasteczkiem Police, w którym 
znajduje się wielka fabryka benzyny 
syntentycznej, częściowo zbombardo- 
wana w czasie działań wojennych. 
Tereny te będą objęte przez władze 
polskie w maju. — Miasteczko Police 
będzie siedzibą powiatu Weleckiego 


którego starostwo mieściło się dotych- 
czas na przedmieściu Szczecina, zwa- 
nym Głębokim. ę 

Uzyskanie przez Polskę rejonu Po- 
lic ułatwi znacznie komunikację mię- 
dzy Szczecinem i naszymi bazami ry- 
backimi, znajdującymi się nad Zale- 
wem Szczecina, 


„lasów państwowych w 


obowiązku — podlegają karze aresztu 
do trzech miesięcy, lub grzywny do 
10.000 złotych, albo obu tym karom 
łacznie, 


lekarza, Zdrowi jeńcy chodzą do pra- 
cy na kopalnie, otrzymują regularne 
zdrowe wyżywienie. Najbardziej kry- 
tyczny obserwator nie doszukałby się 
w obozach pracy Zabrskiego Zjedno- 
czenie Przemysłu Węglowego podo- 
bieństwa do obozów urządzonych 
przez niemców. 


Za Warszawę i Berlin 


WŁOCHY POD WARSZAWĄ (SAP) 
W niedzielę Wielkanocną, stojąca we 


Włochach pod Warszawą jednostka 
artylerii zorganizowała tradycyjne 


„jajeczko przy udziale przedstawi- 
cieli miejscowego społeczeństwa. Uro- 
czystość została uświetniona rozda* 
niem zasłużonym podoficerom i żoł: 
nliierzom odznaczeń za Warszawę i 
Berlin. W imieniu miasta przemówił 
do zebranych burmistrz miasta Nelle, 
podkreślając łącznóść odrodzonego 
wojska ze społeczeństwem cywilnym. 

Imieniem Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej przemówił ob. Gero, przypomi- 
nając wspólną walkę z okupantem 
idącej na Warszawę i. Berlin armii 
wraz z całym proletariatem polskim. 

Uroczystość zakończyły Śpiewy 
chóru rewelersów z pośród żołnierzy 
baterii. 

Miły, rodzinny nastrój charaktery- 
zbwał uroczystość odrodzonej armii 
polskiej. 


Za kradzież drzewcu 


WARSZAWA (SAP) Były leśniczy 
pow. kartu- 
skim, Edmund Roszkowski, stanie 
niezadługo przed Sądem Doraźnym w 
Gdyni. Roszkowski sprzedał wbrew 


instrukcjom partie drzewa, Uzyskaną 


z nielegalnej sprzedaży sumę ponad 
40 tys. zł. Roszkowski przywłaszczył 
sobie. 


Nowy transport henzyny 


GDYNIA (ZAP), W dniu 16 kwiet- 
nia rb. przybył do Gdyni większy 
tankowiec amerykański  ,„Nordhal 


Grieg“, który przywiózł 85.000 be- 
czek benzyny, co %łanowi około 10 
tys. ton. 


Ñ działo sie ło rok femu 


Dnia 27 kwietnia 1945 roku o godz. 
13.30 oddziały Armii Czerwonej połą: 
czyły się z oddziałami anglo-amery- 
kańskimi w rejonie miasta TORGAU i 
w ten sposób wojska niemieckie znaj- 
dujące się na północy zostały odcięte 
od wojsk niemieckich znajdujących 
się na południu, 

W związku z powyższym Generalis- 
simus Stalin, Prezydent Truman i 
Premier Churchill wygłosili przez ra- 
dio odpowiednie przemówienia. 

Wojska 1 frontu Białoruskiego pro- 


waądząc natarcie w rejonie Berlina sa- 
jęły: POTSDAM, SPANDAU i RATHE- 
NOW. 

Wojska 1 Frontu Ukraińskiego zde- 
były WUTENBERG nad Łabą oraz 
zajęły w Berlinie dzielnice: STE- 
GLITZ i SCHMARGENDORF. 

3 Armia Amerykańska zdobyła RA- 
TYZBONĘ. 

Na froncie włoskim alianci wkro- 
czyli do GENUL * 

MUSSOLINI został zaaresstowam, 
na granicy szwajcarsko-niemieckiej. 


. 
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Ostatnio w Krakowie dzięki stara- 
niom Okręgu Małopolskiego PZZ udo- 
stępniono szerokim rzeszom publicz- 
ności zwiedzanie t. zw. cel śmierci w 
siedzibie Gestapo na ulicy Pomorskiej 
2. „Cele śmierci** to trzy małe piwnice 
ə zakratowanych oknach, o betono- 
wej posadzce, z których każdzynie ma 
więcej jak kilka metrów kwadrato- 
wych powierzchni. W nich musiało 
zmieścić się — jakże często — stokil- 
kadziesiąt, a czasem i ponad dwieście 
osób, które czekały na śledztwo, na 
wyroki, a czasem, czasem na uzyska- 
mie wolności. 

Jak odbywały się śledztwa, przy 
stosowaniu jakich metod i tortur wy- 
dobvwano zeznania od więźniów — 
dobrze wiemy. Świadezą o tym także 
krwawe ślady na ścianach przy 
drzwiach prowadzących do cel. Sła: 
niający się, obici, storturowani, więź: 
niowie pędzeni przez zgraję opraw- 
ców wspierali się o mur, zostawiając 
na nim krwawe znamię swej męki i 
bohaterstwa, 

A ślady kul na ścianach cel? Mówią 
one więcej niż słowa oprowadzające- 
go. A zrószłą-— mówią do nas sami 
więźniowie... Na Ścianach, które co 
kilka miesięcy były na rozkaz Gesta- 
po bielone, a wgłębienia po kulach 
tynkowane, zostało mniejwięcej z 
w»statniego półrocza kilkadziesiąt na- 
pisów. 

Napisy te to testamenty, to modli- 
twy, to instrukcje, to ostatnie pożeg- 
nanie z rodziną i towarzyszami pracy, 
to pełne chwały nagrobki, 

Przeważnie są one bezimienne. Nie 
wiemy, który z-więźniów je pisał, wie 
my natomiast do kogo są skierowane: 
do nas wszystkich żyjących. 

Dulce Et Decorum Est Pro Patria 
Mori! (Słodko i zaszczytnie jest umie” 
rać za ojczyznę!) 

Słowa wypisane na szerokość całej 
ściany. Słowa dobrze znane wszyst- 
kim pokoleniom Polaków na przestrze 
ni tylowiekowych zmagań z odwiecz- 
nym wrogiem. 

Jakby w odpowiedzi na powyższe 
słowa wzrok pada na > orła i 
podpis: 

Mika Czesiek nie rozpacza ` po zgi- 

„nie za Ojczyznę. 4. I. 45. 

A*sopodal znów trochę już zatąrte, 
zamazane: Oleńko! ginę za Sprawę! 
Tosiek 11. I. 45. 


SALIES KUJAWSKA. a 


estament krwia pisany 


Czyż napisy te nie są testamentami, 
wskazaniami nie tylko dla najbliż- 
szych, ale i dla wszystkich Polaków? 


— X — 


Modlitwy. Tych jest najwięcej, Nie 
tylko modlitwy błagalne, nie tylko 
aktv żalu i skruchy, ale i modlitwy 
dziękczynne. 


Boże, miej w Opiece wszystkich Po“ 


laków! T. Mierzyński. 

Boże, pociesz mnie, w 
cała nadzieja! 

Ręką niewprawną, a może słabną- 
cą w ostatnich chwiłach życia, ktoś 
czyni publiczny akt żalu: 

Jezu, bądź miłościw 
szy mojej! 

Inny rzucony na dno człowieczeń: 
stwa, zgnębiony fizycznie, odrodził się 
duchowo. Pojął sens Życia: 

„Szach“ — Śroka Henryk nawróco- 
ny bezbożnik siedział za A. K. 6.VII. 
— 31.VII.44, 

Czyjeś modlitwy i błagania zostały 
wysłuchane. I to nie jeden raz. Czuje 
konieczność wyrażenia tego w sposób 
trwalszy niż mowa. Dla pakrzepienia 
serc tych, którym brak wiary i nadziei, 


Tobie moja 


pisze: Zostałem wysłuchany po raz 
trzeci. Modlitwa działa cuda! Módlmy 
się. Z. B. 


— x — 


Do więźnia, który był niejednokro* 
tnie w rękach Gestapo-ściany cel mó” 
wiły. Wiedział on, że cenne informa- 
cje można zdobyć z tych murów nie 
raz odrapanych, zakrwawionych i ze 
śladami kul. Trzeba było umieć pa- 
trzeć i umieć czytać, A także pod czuj 
nym, złowrogim okiem wachmana, 
którego wzrok jak wąż pełzał po celi 
przez uchylony otwór „judasza*, trze- 
ba było niespostrzeżenie pisać dla 
tych, którzy mogą przyjść jutro... 

Julian Sawiński 6.1.45 obok siedzi 
koleżanka Danusia zabrany z domu 
za broń dalej Piotr Kozarski — kole- 
ga 7.1.45. 

Trzeba było dać informacje, gdyby 
aresztowania objęły szerszy krąg osób. 
Słowa proste, bez patosu, zdania zwię 
złe — to cechuje bojowców, którzy 
walczyli za Sprawę. 

I jeszcze jedno. Każdy z nich my ślał 
przede wszystkim o innych, o i ich bez- 
pieczeństwie, o ich życiu, dawał wska- 
żówki do obrony. 


grzesznej du- - 


Z kilku ana można odtworzyć 
w ogromnym skrócie — tragiczną hir 
storię trzech członków jednej z orga- 
nizacyj podziemnych., 

Najpierw prawdopodobnie natych- 
miast po aresztowaniu zostali osadze- 
ni wspólnie w jednej celi. Widnieje w 
niej napis: Zjawa — Wacław — Gryf. 

Później zapewne w trakcie śledztwa 
zostali rozdzieleni, gdyż kryptonimy 
tych trzech bojowców widnieją od- 
dzielnie w poszczególnych celach. 

„Wacław“ był prawdopodobnie naj- 
bardziej obciążony, lecz zapewne mi- 
mo tortur nic nie powiedział. Pobite- 
go, skrwawionego, słaniającego się z 
wyczerpania wpędzają do celi. Traci 
przytomność. Współtowarzysze, są* 
dzą, że umarł, piszą: Zmarł z ram 
„Wacław z Now Rip“. 

Meldują wachmanom, Ci wywleka* 
ją „Wacława“ na korytarz. Niech le- 
ży do rana. W międzyczasie rozlega 
się cichy jęk. A więc nie skonał jesz- 
cze?! 

Rozwścieczony wachman wkopuje 
go do pierw szej z brzegu celi. Regula- 
minowi musi stać się zadość. Żyje — 
więc mógłby uciec... 


Fabryka śmierci 


Str. 3 


W celi tej widnieje ślad kuli w mi- 
rze, a pòd nim napis: Koledzy zmów- 
cie modlitwę za „Wacława“, który 
zmarł od kuli, dnia 10.10.44. 


Gdy człowiek to przeczyta, mimo" 
woli szepcze: wieczny odpoczynek 
racz dać mu Panie! 


— X — 


„Cele śmierci“. Czyż są one napraw 
dẹ celami śmierci, Cmentarzem Po- 
bojowiskiem? Może raczej pomnikiem 
chwały ducha polskiego, który wal- 
czył do ostatniego tchnienia, ale i do 
zwycięstwa. 

Dzięki tym, którzy zginęli nie tylko 
w okopach, ale i w celach więzien- 
nych możemy cieszyć się teraz Wol- 
nością. 

Pamiętajmy! Właśnie dzięki tym, 
którzy — sami świecąc przykładem 
męstwa, bohaterstwa i poświęcenia się 
dla ogółu — zostawili nam swój krwią 
pisany testament, możemy budować 
Polskę Nową i Sbrawiedliwą dla wszy- 
stkich Polaków. 

Pamiętajmy, że testament ten obor 
wiązuje! (ZAP) 


(Fragment ze wspomnień b. więźnia). 


CHEŁMNO, Dziś każdy wie co zna- 
czy to słowo. Tam zginęli nasi najbliz- 
si, nasze Matki, Ojcowie i Dzieci. 
Chełmno przyglądało się straceniu se- 
tek tysięcy ludzi. Ludzie niewinni, 
matki z dziećmi, wszystko szło na 
stracenie. 

W dzień i w nocy dymiła „fabry* 
ka śmierci“.  Pożerała bezlitośnie. 
Chełmno będzie zawsze cmentarzys* 
kiem, gdzie leżą prochy naszych naj: 
bliższych. 

CHEŁMNO... Czy słowo to nie wzy* 
war do zemsty? Czy już na tyle zagoi- 
ły się rany, aby. przejść nad tym do 
porządku dziennego? Kto odczuł ten 
ból, kto słyszał o cierpieniach Naro- 
du Żydowskiego, kto wiecznie widzi 

+ przed sobą cierpiącą matkę, która ję: 
czy pod razami knutą niemieckiego, 
ten nigdy nie zapomni... 

Wiecznie pamiętać będziemy lata 
1939 — 1945. Nie było tego jeszcze w 
historii. Największe pogromy, barba- 


rzyństwa są niczym w porównaniu z 


męką i cierpieniem za czasów kupar 
cji niemieckiej. 

I im wybaczać? Nie! 

Przeżyłem największe okropności. 
Marsz do więzienią z podniesionymi 
do góry rękoma, więzienie, getto, obo- 


zy Poznańskie, Oświęcim, Mauthau* . 


sen, Flossenburg itd. Czy to wszystko 
za mało, by nauczyć się nienawidzieć? 
Ileż. milionów ludzi przeszło przez pie 
ce Majdanka, Oświęcimia, Mauthau- 
sen i Dachau. Za co? 


A wy im chcecie dziś wybaczyć? 
Wy litujecie się nad każdym niem: 
cem, któremu dzieje się krzywda. 

Nie odczuliście tego bólu, jaki 
ja odczułem, 

Dnia 28 kwietnia udamy się de 
Chełmna i cicho zapłaczemy nad pro- 
chami. 


Chełmno będzie po wsze czasy sym= 
bolem cierpienia. Ziemia ta nam za* 
wsze droga będzie, bo tu cierpieli i gi- 
nęli nasi. Tu wiatr rozwiewał prochy 
naszych najbliższych. Sz. 


M. Lisiak. 


2) 


Likwidacja Żydów we Włociawku 


Grudzień 1939, Zaczęło się pierw* 
sze oficjalne wysiedlanie! Wysiedlo- 
nych zostało 500 Żydów do Ożarowa. 
15 grudnia odchodzi druga grupa do 
Włoszczowej i Zamościa. 15 lutego 
1940 r. do Tarnowa. Trudno jest opi- 
sać w jakich warunkach odbywały się 
nE es Podczas największego 
mrozu, wśród nocy ciągnęły się” sze- 
regi wysiedlonych, ludzi nieszczęśli- 


wych, z dziećmi, starcami i chorymi. 
Pozwalano jedyne zabrać maleńki 
plecak. 


Część z nich wymierała po drodze 
z głodu i chłodu, reszta wywieziona 
została do różnych miast Gouverne* 
ment, skąd po krótkim czasie wywie- 
zieni zostali wraz z ludnością żydow: 
ską tych miast do miejsc straceń. 
Znikoma część pozostała tylko przy 
życiu, Byli to tacy, którym udało się 
uzyskać papiery „aryjskie* lub prze- 
dostać się do partyzantki. 

Po dniu 15 lutego z ogólnej ilości 
Żydów w liczbie 14.000 pozostało we 
Włocławku zaledwie 3.000. 

Zdawało by*się, że niemcy przer* 
wą swą ohydną robotę. 


Jednak po. 


upływie kilku dni znów rowe rozpo” 
rządzenia. Zabierano Żydom miesz- 
kańia, meble, bieliznę, pościel, wy- 
rzucano ze stałych mieszkań i kon- 
centrowano ich w specjalnej dzielni- 
cy w mieście a to między ul. Króle- 
wiecką, Łęską, Pl. Dąbrowskiego. W 
centrum miasta i w miejscach pu- 
blicznych nie wolno było Żydom się 
ukazywać. Oficjalnie nie wolno było 
żydowskim Bi 0 OCE 2 
Zatrudniano ich przeważnie w ko 
mendanturze, koszarach. i innych 
prywatnych placówkach niemieckich, 
gdzie byli wykorzystywani. Charak- 
terystycznym jest fakt, że największy 
żydożerca włocławski Oberbiirger- 
meister Cramer ubierał się u żydow* 
skiego krawca Tabacznika. Część ży- 
dowskiej ludności pracowała niele- 
galnie. Część otrzymywała stałe za- 
pomogi z funduszów  Jointu, które 
przysyłano z Centrali w Warszawie. 
Były to najbardziej spauperyzowane 
masv. Między ostatnimi wielu było z 
inteligencji. 

Pod koniec roku, wszystkich nau 
czycieli żyd. gimnazjum i pozostałą 


* inteligencję wysłano do obozu kon: 
centracy jnego w Dachau. Między in- 
„tymi wysłany został F.B. Rawicki, 
“pisarz i poeta, który po krótkim cza- 
„się zginął, a jego prochy przesłane zo- 
stały rodzinie dó Włocławka. 

W tym czasie przygotowywano 
getto dla pozostałej ludności żydow* 
skiej. Niemcy wybrali w tym celu 
dzielnicę miasta Rakutówek, która łą- 
czyła się z żydowskim cmentarzem. 
Była to dzielnica niewybrukowana, 
bez Światłą elektrycznego, dzielnica 
baraków. Ludność polska została 


przesiedlona do miasta a ich miejsce - 


zajęła ludność żydowska. Miejsce, z 
którego wysiedlono 600 Polaków, 
którzy również żyli tam w złych wa: 
runkach mieszkaniowych musiało być 
"miejscem pobytu dla 3.000 Żydów. 

Z końcem października 1940 roku 
zaczęło się przesiedlanie Żydów do 
getta? . Ludzi o najróżnorodniejszych 
charakterach kojarzono w mieszka- 
niach, ciasnota była nie do opisania. 
W jednym maleńkim pokoiku miesz- 
kały 2—3 rodziny. 

Zamiast mieszkań  przydzielano 
stajnie į obory. Wszelkie interwencje 
by getto rozszerzyć spełzły na niczym. 
Rozchodziło im się tylko o jedno; 
jaknajbardziej moralnie poniżyć lud- 
ność żydowską. 

Dnia 9 listopada w rocznicę zamor- 


dowania Von Ratha w Paryżu przeż 
Żyda Dawida Grynszpana oraz w 
rocznicę „czarnego dnia* w r. 1918, 
SS-mani przeprowadzili w mieście 
mord nad ludnością żydowską, która 
nie zdążyła się jeszcze przesiedlić do 
getta, Wypędzano wszystkich z młe- 
szkań i gnano bezlitośnie do getta. 


Na ulicach rozstawione były oddziały - 


SA. i kijami pędzono do getta. Dowo- 
dził sam Oberburgermeister Cramer. 


Trwało to od godz. 3 do 5 po poł. Za: ~ > 


kończono masową demonstracją pod 
hasłem: „Włocławek bez Żydów“, 

Był to finał przesiedlenia do getta. 

Getto otoczono drutem kolczastym. 
W getcie rozbierano wszystkie płoty, 
by SS-mani z zewnątrz lępiej mogli 
obserwować ruchy w getcie. Po za 
gettem w blokach magistrackich był 
rewir policyjny pod kierownictwem 
Polizeimeistra |Irmera i Raabe. Za 
najmniejsze przekroczenie sprowa* 
dzano Żydów do rewiru i tu mszczo* 
no się_ bezlitośnie. 

Do: miasta mogli wychodzić tylko 
Żydzi, którzy pracowali w firmach, 
i to po otrzymaniu specjalnego za- 
świadczenia. Dało to pewną możli- 
wość rzemieślnikom by przyjmować 


zamówienia w mieście. Żydzi wyno* 
sili z getta różne rzeczy, sprzedawali 
je w mieście, a za to zakupywali ar* 
tykuły żywnościowe. 


(d.c.n.). 
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aż wreszcie całym zostanie durniem, 


A Agapit. 


Królowa Korony Polskiej. W związ 
$ ku ze zbłiżającym się dniem 3 Maja, 
> dniem Królowej Korony Polskiej, w 


h iu j j >j. dnia 28 iet- 227 

i xt ROL 16 NE ZY sztandarami i hufca- szkolnego na 5 
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R do wiadomości wierni proszą społe- podpisów w pret: Jk pamiątkowej i  zesa T-wa i otwarcia sezonu letniego. 
mA <czeństwo naszego miasta o jak naj: Wbijanie EEEN a Uprasza się o jaknajliczniejsze przy- 
0. szerszy udział wtym nabożeństwie, ` Sztandaru. 2. Część artystyczna. bycie, ; 

e Godz. 13.39 — Pokaz gimnastyczny 

„dą Poświęcenie Sztandaru Szkolnego. na boisku szkolnym. Godz, 13.45 — Złożone ofiary w Redakcji: 

| ~ Dnia 28 bm. odbędzie się uroczystość: Pokazy warsztatowe i loteria fanto- Cech | k 

Ey ; poświęcenia sztandaru szkolnego, wa. odbudowę katedry — 2700 zł. 

K ZAWIADOMIENI 

T Wytwórnia Pasty| || Kawiarnia IENIE 

È = dió W dniu 28 kwietnia br. w lokalu 

E 5 do Obuwia i Po g k ieiski przy ul. POW. nr. 8 (dawniej 6), o godz. 10.30 
RPA GRY-STRZE-WO0” w par u miejskim w pierwszym terminie i o godz. 

7 OB ź 3 im. Henryka Sienkiewicza gim terminie odbędzie się 

s . w Włociawhu WALNE ROCZNE ZEBRANIE 
1 członków Kujawskiego 
"SE ul. Cyganka 24, tel, 10-43 została otwarta Š Włocławku z następującym dziennym porząd- 
8a produkuję pastę few: w 5 ciu O łaskawe poparcie prosi R f cznoRB 
ji; kolorach, A MM czarną, . Zagajenie; 
EE , ! 2) Wybór P 7 isi 
3 terpentynową parkietową PERŁA GOSPODARZ > Space Walnego Zebrania 
or oraz podłogową w 4-ch kolorach. e- ñëgo Zebrania z dnia 7. 10. 1945 r.; 
roa > ; i 5 4) Sprawozdanie Zarządu: 
Ws Kupujemy woski, terpentynę i barwniki ZAWIADOMIENIE a) sprawozdanie prezesa, 


~ W związku z rozpoczętym sezonem, 
przypomina się P.J. Kluenteli, że 


Zakład Artyst. Fotograf 


T. KULIGOWSKI 


egzyst. od 1920 roku, we Wiocławku 
ulica J. Kościuszki 5, tel 15-20 
wykonuje szybko i solidnie 
wsze.kie prace wchodzące 
w zakies fotografii 


POLECAMY 


Podręczniki Prawnicze: 


Kodeks karny i prawo o wykro- 
czemach. z komentarzem i o- 
rzeczmctwem Sądu Najwyż- 
szego J. Nisensona i M. Sie- 
wierskiego . . i . 

Kodeks postępowania karnego 

Kodeks karny i prawo o wy- 
kroczeniach (form. kieszonk.) w» 


KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
Włocławek, ul. Brzeska 4, 


bożeństwo (zaproszeni goście i rodzi- 
ce udają się bezpośrednio do Kate- 


"dry). Godz. 10 — Uroczyste nabożeń* 


stwo i poświęcenie sztandaru przez 
J.E. Ks. Biskupa Dr. Karola Radoń- 
skiego. Godz, 11.30 — Powrót dostoj: 
nych gości, rodziców, delegacji ze 


Niniejszym zawiadamiam Sz. 
Klientelę, iż z dniem 25 b.m. 
otworzyłem pracownię goto- 
-> wych ubiorów óraz przyjmuję 
zamówienia z własnych i po- 
wierzonych materiałów. W y- 
'konanie szybkie i solidne. 
Ceny b. przystępne. 
Polecam się łaskawej pamięci 
Jam Stasiak 
Plekarska 10 sklep dawn. ©; ganka 9) 
/ 


OGŁOSZENIE 


Kujawska Elektrownia Okręgowa we Wło- 
cławku zawiadamia swych PP. Odbiorców, że 
w dniu 28 kwietnia 1946 r. z powodu  czysz- 
czenia podstacji transformatorowych na tere- 
nie miasta. Włocławka nastąpi przerwa w- do- 
stawie prądu od godziny 4-ej do godziny 11. 

Kuj. Elektrownia Okręgowa 
ć we Włocławku 


KUCHARKA 75257na 


potrzebna 


zaraz do prowadzenia stołówki 


Zgłoszenie do Administracji. 


UWAGA! Zawiadamiamy, że z dniem 25 bm, 
uruchomiliśmy wytwórnię wafli. Wszelkie za- 
mówienia proszę kierować pod adresem: Sta- 
nisław Rączkowski i Spółka, Włocławek, 
Łęska 54, tel. 17—02. 


Z Włocławskiego Klubu Szachi- 
stów. W sobotę, dnia 27 kwietnia br. 
o godz. 18-ej w lokalu Klubu przy 
ul. POW. 8 (Świetlica Kuj. Stow. 
Techników) odbędzie się Walne Zgro- 
madzenie. Na porządku obrad: za- 
twierdzenie projektu statutu, wybór 
zarządu i omówienie programu imprez 
na rok bież. > 


Turniej szachowy Włocławskiego 
Klubu Szachistów dobiega końca. 
Ostatnia runda zostanie rozegrana w 
niedzielę 28 bm. Oleradzki, który pro- 
wadził od pierwszej rundy; po prze- 
gianej z Grzelakiem i remisem z Siera- 
dzanem spadł na trzecie miejsce, zaś 
na czoło wysunęli się Sieradzan i 
Grzelak z 11 i pół pkt., Oleradzki 10 
pkt., Gatkowski, 7 pkt., Czarkowski 6 
pkt., Mańkiewicz 5 pkt., Markiewicz 
4 pkt., Ryszewski i Jankowski 2 pkt. 
Pietrzak 1 pkt, Jankowski z powodu 
częstych wyjazdów służbowych, wy- 
cofał się z turnieju i nierozegrane 
partie oddał walkowerem. 

Uczestnicy turnieju, mający nie- 
dokończone partie, proszeni, są o ro* 
regranie tych partii najpóźniej w nie- 


„ dzielę. 


ob. członkom 


walne zebranie 
siedzibie T-wa o. godz. 


Na porządku dziennym obok 


Piekarzy i Cukierników na 


własnym 


11-ej w dru- 


Stow. Techników we 


protokółu z ostatniego Wal- 


b) sprawozdanie kasowe, e 
c) Zatwierdzenie budżetu na rok 46/47, 
d) sprawozdanie Przewodniczącego Sekcji 
Knlturalno-Oświatowcj, 
è) sprawozdanie gospodarza, 
f) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
5) Udzielenie absolutorium ustępującemu Za- 
rządowi; 
6) Wybór nowego Zarządu i Komisji Rewi- 
zyjnej; 
7) Wolne wnioski. 
Ze względu na ważność obrad uprzejmie pro- 


— 


„simy Sz. Kdl. o obowiązkowe przybycie na 
Walne Zebranie. 
Sekretarz: Prezes: 


(—) Rom. Berg. (—) inż. Karol Osterloff: 


Ogłoszenia drobne. 


HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejska 5, tel. 156-15. Poleca po niskich 
cenach w dużym wyborze. galanterię drobną 
oraz bieliznę damską, męską. 


KOCIOŁ od 100 litrów i więcej kupią Wło- 
cławskie Młotownie, Kapitulna 4. 


KUPIĘ sukę wilczycę, czystej rasy, wiek do 
2 lat. Wiadomość tel. 12-27 lub Płocka 34. 


OKAZYJNIE do sprzedania futro karakułowe. 
Informacje: Pracownia Kuśnierska. Brzeska 27. 
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Walne zebranie TPŻ. Dnia 28-g6- 
kwietnia 1946 r. o godz. 11* odbędzie 
się w świetlicy RKU Włocławek (uł. 
3-go Maja 27) walne doroczne zebra- 


mie włocławskiego oddziału Tow. 
Przyj. Żołnierza z następującym po- 


rządkiem obrad: 

Zagajenie; wybór prezydium; spra” 
wozdanie Zarządu Oddziału i delega- 
tów Kół; Sprawozdanie Komisji .Re- 
wizyjnej; wybór : nowego Zarządu, 
Komisjt"Rewizyjnej oraz delegatów 
do Zarządu Okręgowego TPŻ.; Za- 
twierdzenie preliminarza budżetowe” 
go na rok bieżący i planu pracy; wol- 
ne wnioski, Obecność członków obe- 
wiązkowa. a 

= 

Z Tow. Ogródków Działkowych we 
Włocławku. Tow. Ogródków Działko- 
wych we Włocławku przy.dzieliło już 
59 działek przy uł. Kaliskiej. Praca 
na działkach w całej pełni. Napływ 


. reflektantów większy niż się spodzie- 


wano. 

W sobotę dnia 27 bm. o godz. t6 
Zarząd będzie przydzielał działki 
przy ul. Barskiej, około 40 działek. 
Pożądane by reflektanci przybyli i 
pomagali przy pomiarach, 

W dalszym ciągu Tow. prowadzi 
pertraktacje o plac przy ul. Płowiec* 
kiej oraz pod lasem miejskim w oko- 
licy Wodociągów. Reflektanci, którzy 


‘nie otrzymali działek przy ul. Kali- 


skiej będą mogli uprawiać te działki. 


Przyrządy kreślarskie 


(trójkąty, przykładnice, krzywiki, 
Burmestra i eliptyczne, linijki, skale 
redukc., rysównice, kątomierze), 
w pierwszorzędnym wykónaniu— 
poleca 
KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
Włocławek, ul. Brzeska Nr. 4 


NIEDZIELA, 28 kwietnia. 


6.57 — Kiedy ranne wstają zorze. ' 
Dziennik — 8.00, 19.30 i 23.00. 


Muzyka — 7.05, 7.30, 8.25, 12.06, 16.30,: 
RT TPR 

Audycje specjalne — Nabożeństwo — 9.00, 
Wojskowa — 13.40, Wiejska — 14.00, Teatr 


Wyobraźni — 14.40, Dla dzieci — 16.00, Dle 
młodzieży — 16.20, Podwieczorek przy mikro- 
fonie — 17.00, Uśmiech i piosenka — 19.05, 
Mozaika ' muzyczna — 20.00, Uśmiech z Po- 


l 
8 


| 


PRZYUCZONYCH TOKARZY na proste ro- 
boty zatrudnią Włocławskie Młotownie, Kapi- 
tulna 4. : 


18. 4. 1946 r. zgubiono na placu Dąbrowskiege- 
portfel zawierający: kartę rozpoznawczą, wy- 
daną przez magistrat częstochowski na nazwi- 
sko Jachmik Bożenna, pieniądze i fotografie. 
Znalazcę proszę o oddanie dokumentów è fo- 
tografii do administracji. < 


WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenie nadające się 
na cukiernię-mleczarnię letniskową w Miekhefi- 
mie. Wiadomość: Brzeska 7/9, Kulka. 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: książ- 
kę wojskową, kartę rozpoznawczą, kartę rewe- 
rową męską nr. 40305, kartę rowerową dam- 
ską nr. 201835, książeczkę Ubezpieczalni, Le- 
gitymację Związku Wędkarskiego. Wojąjąchow- 
ski Henryk, Włocławek, Brdowska 5. 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty. w 
Łodzi — Dworzec Kaliski: 2 legit. szkolne, 
karta rejćstr., metrykę urodzenia na nazwisko: 
Jakubowski Jan, Włocławek, Karnkowskiege 2.. 


UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: dowód 
osobisty na nazwiska: Zofia Lewandowska eraz 
metrykę urodzenia na nazwisko Mirosława Le- 
wandowska, zam. przy ul. Reymonta 31. 


zj CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł. 


„Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada. | 
RE y OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie s wyjątkiem dni świątecznych w godzinach od 8 do 12 i od 2 do 5-ej. W soboty od 8 do 12-ej. 


Redakcja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, Tel. 11-26. 
WYDAWCA: POWIATOWA RADA NARODOWA WE WŁOCŁAWKU. 
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PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł., z przesyłką pocztową 45 sł. 


Naczelny Redaktor: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się. 
ZO OE 
DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4. Odpowiedz. ra piemo: Kolegium Redakcyjne. 


